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lRESĆ: I. W A G N ER ? T eoryja noiiropatyczna. przeziębienia 
W ydział lekarsk i T ow arzystw a P rzy jació ł Nauk w

(Dok.) — 11. Oceny i sprawozdania: L E W IN . — U l. Posiedzenia towarzystw-' 
Poznaniu. — IV. Odcinek: L isty  z W arszaw y . Iii. — Y. Wiadomości bieżące.

I. Teoryja neuropatyczna przeziębienia.

(O dczyt miany na posiedzeniu sekcyi lwowskiej Io w . lekarzy 
galic. z dnia 25 maja 1878 r.j 

Podał Dr. A . W agner, lekarz kolejowy we Lwowie.
(D okończenie. P a trz  Nr. 47.)

B ) Warunki wewnętrzne.
Co się tyczy warunków odnoszących się do osoby, po­

dnieść najprzód musimy tak t z lizyjologii znany, że natężenie 
siły  nerwowej w chw ili, gdy dosiąga ośrodka, zależy nie 
tylko od siły podniety działającej na zakończenie obwodowe 
nerwu, ale też i od długości nerwu, po którym drażnienie 
przebiega. Nic możemy bowiem uważać nerwy za proste 
przewodniki podrażnienia z obwodowego końca do środka. 
Propaganda procesów' nerwowy cl) nie odbywa się w skutek 
prostego udzielania siły, lecz dzieje się na mocy w yzwalania 
sil napiętych w nerwic. Utajone te siły w nerwie spoczywa­
jącym  przekształcają się w żywą silę ruchu za podrażnieniem 
jego końca obwodowego; a siły te wyzwolone w zrastają na 
kształt lawiny w drodze do ośrodka, tak  że im dłuższy nerw, 
ten) w iększa będzie siła, k tóra  doszła do końca ośrodkowego 
(Prawo Pfiugcra). Podrażnienie więc odnóg wywoła większe 

i wiecej rozprzestrzenione odruchy, niż podrażnienie nerwu 
bliżej ośrodka leżącego. Dlatego też oziębienie nóg lub ich 
zamoczenie łatwiej w'znieca choroby przeziebne.

Dalej widzimy, że nie wielka różnica tem peratury oto­
czenia zawsze wywołuje przeziębienie, jeżeli jej działanie trw a 
czas dłuższy, zwłaszcza, jeżeli się przytem bezczynnie za­
chowujemy. Kosenthal bowiem wykazał, że w rdzeniu pacie­
rzowym ma miejsce sumowanie wrażeń czuciowych po sobie 
następujących; bardzo słabe podniety mianowicie, które sa ­
me przez się. nie są skuteczne, mogą wywołać odruch, jeżeli 
się często powtarzają. T rzy takie podniety w jednej sekun­
dzie są dostateczne, by sprowadzić to sumowanie i zlać je  
w jedno działanie ciągle. Dlatego też wznieca łatwo przezię­
bienie dłuższy pobyt w zimnym pokoju, dłuższe siedzenie ua 
wolnćm  chlodnem powietrzu, dłuższa jazda, podczas gdy or­

ganizm w ruchu w iększy opór tej szkodliwości stawia. Może. 
ni}T przeciwnie, wbrew błędnemu mniemaniu powszechnie 
przyjętem u znosić bez szkody bardzo wielkie różnice ciepłoty, 
jeżeli tylko będą chwilowe, krótkotrw ale, czego przykłady 
hyuropatyja nam daje.

Dalej zawisło przeziębienie przy równych zresztą w a­
runkach od rozciągłości wpływu termicznego. Im większa 
część ciała jest narażona ua działanie zimna, tern łatwiej na­
stąpić może przeziębienie. Widzimy to też na wszystkich ner­
wach, gdzie wielkość skutku rośnie w stosunku większej 
liczby włókien, które pobudzenia doznały.

W iemy też, że osoby z jakiejkolw iek bądź przyczyny 
anemiczne oraz dzieci m ają układ nerwowy w wysokim sto­
pniu drażliwy, a pobudliwość odruchowa jest u nich niezw y­
kle spotęgowana. Dla tego też przeziębienia po największej 
części zdarzają się u dzieci, u osłabionych, n rekonw alescen­
tów po jakiejś ciężkiej chorobie. Należą tu też osłabienia 
dzieci zbyt ciepło trzymanych. Słyszeliśmy już o zbawiennym 
wpływie umiarkowanego zimna na zdrow ie, ruchy serca 
umiarkowane, mięśnie utrzym ywane w lekkiem napięciu le­
jnej się o d ry w ają , co ze swej strony większy popęd do ru­
chów, w iększą energiję i swobodę sprowadza; krew więcej 
w wewnętrznych narządach nagrom adzona przyczynia się do 
lepszego trawienia, chlonienia a w następstw ie do żywszej 
odnowy, a układ nerw ow y lejnej odżywiony pozbawia się 
swej chorobliwej drażliwośei. Zbytnie gorąco wywołując wręcz 
przeciwne skutki sprowadza osobliwie przez upośledzenie 
traw ienia zwątlenie mięśni, niedokrewnośó, której nieuchron­
nym następstwem jest wzmożona pobudliwo®  odruchowa.

Należy tu też wysilenie rdzenia pacierzowego przez 
torsowne bieganie, dłuższe tańczenie i to bez względu ua 
to, czy w ystępują poty lub nie, wyczerpanie z braku należy­
tego wypoczynku, z niew yspania i t. p., co wszystko do po­
większenia pobudliwości odruchowej się przyczynia.

Następnie są skłonne do przeziębienia osoby nieprzy- 
zwyczajonc do wpływów zimna czyli z braku zahartowania. 
F a k t ten nie ulega żadnej wątpliwości, chociaż na teraz nie 
może być należycie wytłumaczonym. Lecz zagadkow y ten
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fakt nie może obalić neitropatyćżńej tEoryi w mowie będącej, 
może orkśzem posłużyć do jej śtwiefdzenhń W szakże takie 
przyzwyczajenie} wżyli obojętnienie wrażeń często pow tarza­
nych ma miejśoe w całym układzie nerwowym. Widzimy, bo- 
wieinj" ż© każde w rażenie traci coś zc swojej siły, gdy srę 
p o n a w ia j każde powtórną podrażnienie nerwów nigdy nie 
je s t równe pierwszemu, chociażby też ujlłyhął eaate dostate­
czny, w którym by nerwy po wyczerpaniu odzyskały poprze­
dnia. wrażliwość. rfa k  się przyzwyczajamy. *do zażyw ania ta ­
baki bez kichania, d l  chwytania gorących przedmiotów bez 
uczucia bólu itp. T/jfńW- fakt ten tłumaczyć w wen sposab, 
i e  układ nłPlWjfry pbsiada zdolność do -zitstósowywaiiia się 
do każdegd nowego- stanu rzeczy, byłoby (yiko parafrazow a­
niem przedmiotu. Nie wiemy, aźali to zależy od zmian w p ro­
cesach nerwowy cli kił) w ciałkach ośrodkowych. Więcej 
atoli bylibyśmy skłonni do przypuszczenia ostatniej a lterna­
tywy. Pierwszym  i najwybitniejszym bowiem pbjawerp osła­
bionego natę-żenkr ponownych wrażeń jest ciasuiejszy i sła­
bszy rozbieg* siły nerwowej z óftrodka ku obwodom . Nastrój 
nyw ow y, dzięki powtarzaniu się bodźca l ścieśnia swój za­
k res działania i ołgJanilSa się do dr<^“ specyjalnyeh. T&k i 
tn  w ąprawie nerwowej nas zajmującej w skutek częstego 
pow-t-ąi/aiii-a ipodniet termicznych odmehy bywają ograniczo­
ne do d r®  prawidłowych, i zjipobiegą się prjżez to niepra­
widłowemu, dib-tobowemu rozbiegowi odruchów, który prze­
ziębienie stanowi. Nadto, jeżeli mamy z jednej strony s łu ­
szne powody do przypuszczeui;i. że w rażenia polegają na 
zmianach chemiczno--fizycznych w ciałkach ośrodkowych, a 
z drugiej stronę)', wiemy, że działania wszystkich nerwów są 
co do z,aśady identycznemu, cęyli że’,'zmiany chemiczno-fizy- 

iozne zachodzące w nerwach za jakióm ś podrażnieniem są je ­
dnakowe' a ijgjaice zfdH ą tylko od mgąlyiikacyi budowy, ich 
ko.ńców, to psyóbo-dzyozne praw o Leehnera odkryte dla w ra­
żeń zmysłowych mogłoby i tu znałeść zast Ssowauie. Prawo 
to 'ólpiewa: że wrażenie równa się fogarytm owi podniety 
czyli że ziniam tizyczno-cłicmiczne w ośrodkach wzrastają, jak  
logarytm  zmian w procesach lierwowyęb Rozpatrując się 
w tablicy logarytmów widzimy, jak  z przyrostem liczby o 
jednakowej różnicy przyrost logarytmow tym liczbom odpo- 
wiedińdh co raz bard/.iej się- zmniejsza.

Liczba Różnica Rygarytm Różnica
1 1 o.ooo —
2 1 0.801 o j b i
;j 1 $.477 0 * 7 0
4 1 0.6oy •
f) 1 0.69S 0.09(i
(3 1 0.77^i , 0:0$ 0
7 1 0.M 5 0.067
M 1 0.903 '  ^ .0 5 8
9 1 0.954 0.051

10 1 1.000 0.046
11 1 1.041 0.041

Jeżeli liczbyoznaczają , pod n ie ty ,, a logaryfmy wrażefirej 
to tu widzimy, ja k  na równy przy i$st podniety przyrost w ra­
żeni;! coraz bardziej maleje, czyli jak  organizm się do jak ie ­
goś podrażnienia przyzwyczaja. Albo weźmy wrażenia o je ­
dnakowej różnjęy, zobączm yjodpowiednie im podniety.

Lcgaawtm Różnica
-0 .
1
2

Liczba (Różnica 
1

H.0 !)
100 90

1000 900

Logarytm  Różnica Liczba Różnica
4 1 1Ó000 3000
5 1 100000 90000
6 1 1000000 900000
7 1 10000000 -9‘0'OÓOQQ

Widzimy więc, jak  podnipty coraz bardziej pow iększać 
trzeba, ażeby odpowłeShie im wrażenie •'p równa/ ilośf; wzro­
sło. Jeżeli np. jak iś  nerw  lub grupa nofwów zaakom odowa- 
wszy się do peyoćj podniet}* a wyjdzie z równowagi skoro 
te podnietę o tyle, zw7ięks-z.yniy, że odpowiednie jej w rażenie 
wzrośńio o 1, n j trzelńi powiększyć podftjbtę o ''9, jeżeli je s t 
w7 równnnwadze przy wraźoniu =-0-, o 90 jeżeli nerw7 się zaa- 
komodowal do w rażenia = 1 ,  o 90.0 jeżeli nerw  jest w ró­
wnowadze przy'w rażem u 41, a o 9000 jeżeli nerw byl zaako- 
modowany do wrażenia =  8 itd. W idzimy to też w rzeczy­
wistości. W 1 0 ie, .gdzie nerw y przyzw-kńzaily ^ i^ d o  cieplej 
tem peratury, już nie wielka->różni(!a’ wywołać- irp z l przezię­
bienia, wr zimie różnica ta  m usi już być wńęksża. T ak  po­
trzebują nicprzyRiyte nci-wy rąk  i tw arzy wielkiej godni oty 
fcefmi&cnej, aby odruch}7 przeziębienia wyvłj|pićP gdy tym ­
czasem część' sk ó ry  zaw7sze przykry ta a zatem nieprayzwy- 
czajońa do wpływów zimna, dosiągi.icta lekką tylko podnietą 
termiczną łatwo ehofobę prze^iębną wznieci.

że z*tego wszystkiego, co poprzedza, dość p rz e ­
konania nabyć mogliśmy, że te d h ją  neuropatyczną przezię­
bienia wszystkie jego objawy wytłumaczyć można. fHPfjeżeHj 
zachodzą jegjscże jakieś lu k i, to nie jęj samej w7inę- zadaw ać 
należy, raazćj -okoliczndńc-i, że tizyjplagija nerwów7, można 
powiedzieć, jest jeszcze w kolebce! a pow7tórc, że nam je ­
szcze daleko do dokładnego poznania wewnętrznej budowy 
i wszystkich whisnośći gazów7, które mus o tH ząją  (zjaw iska 
meteorologiczne). Dziwić sic w ięc barn wypada, ie  m ógą się 
jeszcze znalĄśgj tacy, których ta  teoiyja nie zadowal.i, że 
H uetcr a zli nim gierkowski mógł powiedzieć: „gdy* ciało je s t 
rozgrzano, w tedy naczynia powierzchowno rozszerzone uła­
tw iają wniknięcie m ikrokaków  do ustroju.“ Jakby  to’i»onmly 
n ią m ia ly  innej difógi K j krwi. W szakże owć iScfiMMŁJkrwi 
wr płucach żawnyńPm a powierzchnię 2000 Śtóp kwadr&towych, 
stanowi V3 część calcu masy Krwi, i jĄst przegrodzone od 
pow ietrza atmosferycznego tylko dc|ik'atnyni przyWonkioro, 
którego i tak  często b rakuje , aieniuSiną błoną zasadniczą i 
bardzo delikatnem! naczyńkam i włogowatemi; gdy tymczasem 
w skórze m onady te muszą przebyw a- odzienie, które ja k  
doświadczenia afunego Pasteura w y k a z a ly ł przeważną jeżeli 
n ie, cala ich ilość zatrzymuje (doświadczenia z ązopkieui 
z bawełny strzelniczej), potem naW aikją na _ przyskórck g a ­
zom t) iko przejścia dę>Wąlają<w, a jeżeli ,sie* dostaną do 
gruczołów7 potnycii, wted} najprznei przedziuraw itjnnuszą Ł z y -  
blomek bruicowy, a | |  się przecisnąć potem przez doś^ twar- 
J ą  blónę bezpoStaeiowjp potem przez warstwę włókien m ię­
snych, potem znowu przez jodne błonę tkanki łącznej i do- 
pio.ro w tedy inogą sic przerzynać przez ściany naczyń da 

, krwi. Ale to wiszyStko jak iś czas trwać musi, a tu tym cza­
sem wadzimy, żę ąiewraigija przeziębienia w7ysf:ępu'je szybko­
ścią błyskawicy, raczej szybkością prądów nerwowych, za 
podziałaniem jakiegoś wątlywu termicznego; widzimy bp triem , 
że u osób skłonnych do bólów7 rcumatycznyeli g łu w y j uszu 
lub zębów bóle te przypadają w tej larńej chw ili, k iedy 
zimny w iatr dosiągnął głowy. P raw dą^ że gorąazki z przezię­
bienia w7 kilka, 'ghjflrzin póżniąj, w7 12— lS^-fódzin po dozna­
niu wąiiywu ziuanpE wwstopują, a m ogłoby-śię Udawać, że to



-Ale jak  słyszeliśmy, należy uw ażać takie gorączki jako  sku­
tek  wysilenia ośrodka ciepłoty, przed któreni zawsze istnieje 
■stan podrażnienia układu nerwowego objawiający się w ię­
kszą  skłonnością do potów, większem rozdrażnieniem, czu- 
iciem znużenia, ociężałości, co tern pewniej do wysilenia ośrod­
ka ciepłoty prow adzi, jeżeli chory na fen stan nie zważając 
dalej się naraża na oziębiający wpływ otoczenia. Potem uczy 
doświadczenie, że przew ażna część gorączek z przeziębienia 
pow staje właśnie, jeżeli ciało nieruchome dłuższy czas na 
działanie zimnej tem peratury jest narażone. A  tu właśnie 
pow łoka skórna zimna, naczynia skórne zwężone, co raczej 
przedstaw ia zaporę przeciw wniknięciu wspomnionyeh monad. 
A jeżeli się zdarzają przeziębienia przy rozgrzanem ciele, 
w tedy to zjawisko inaczej tłumaczyć należy. Albo to rozgrze­
w anie dłuższy czas trw ało , tak że układ nerwowy zaakomo- 
dował się do wyższej tem peratury a przez to sta! się w ra­
żliwszy na zimno (prawo Feclmera: wrrażcnie rośnie, jak  lo- 
igarytin podniety), albo przez to rozgrzanie poty wystąpiły, 
a parowanie potów7 wielką ilość bo o37.20 0. jednostek cie­
p ła  ciału odejmuje; albo nareszcie, jeżeli to rozgrzanie jest 
skutkiem  natężonej pracy mięśniowej, w tedy układ-nerwowy 
osłabia się z w yczerpania i z upośledzonej odnowy w s k u ­
tek przeładow ania krw i kwasem węglowym i iniiemi pier­
w iastkam i z pracy mięśni wynikającemi, co za sobą pociąga 
w iększą pobudliwość odruchową.

Go do chorób z przeziębienia wynikających, to oprócz 
już  wspomniany cli ncwralgij mogą powstać, skoro przezię­
bienie za spraw ę odruchową uważamy, zboczenia odżywcze 
wszędzie, gdzie tylko nerwy w7 spraw ie odnowezej pośredni­
czą. l ’o największej części zaś umiejscowią się choroba prze­
ziębiła w takiej części ciała, k tóra  już sama bezpośrednio 
przez narażenie na  działania zimna została uszkodzoną, jako 
to błona śluzowa nosa, połyku, tchawicy, oskrzeli: tu w ikła 
się przeziębienie ze zmarznieniem. i ’otćm co do częstości 
doznaw ają mięśnie zc swemi dodatkam i szkodliwego wpływu 
zimna, gdyż jak  słyszeliśm y już i w stanic normalnym by­
w ają pobudzone przez bodziec termiczny (Roltri</). Dalej do­
sięga wpływ zimna wszystkich tkanek, których odżywienie 
zkądinąd je s t upośledzono. T ak  widzimy w skutek przezię­
bienia pogorszenia wszelkich chorób chronicznych (locus m i­
nor in resisientiae) i zmiany chorobowe we wszelkich możli­
wych narządach. Lecz żeby z przeziębienia choroba zwana 
M hm m atism us arlieu lortm  u m tm  czyli Polyarthritis rheum. 
acAita powstała, togo na podstawie mego doświadczenia przy­
puścić nic mogę. Jestem  blizko 18 la t lekarzem kolejowym, 
w pierwszych 8 latach miałem personal pod swoją opieką 
składający się więcej niż z 800 łudzi, w następnych latach 
blizko 400, którzy sic narażają na wszelkie możliwe wpły­
wy atmosferyczne, co ma ten skutek, że podlegają wszelkim 
możliwym chorobom z przeziębienia wynikającym , najbardziej 
reumatyzmowi mięśni, a przez ten cały czas nie by lo ani jednego 
przypadku zapalenia wielostawowego ostrego właśnie u tych, 
których używ ają do tak  zwanej służby zew nętrznej, u kon­
duktorów7, lmmowników7, palaczy, maszynistów, robotników 
warsztatowych, a jeżeli napotykałem  kiedy te  chorobę to ty l­
ko u urzędników biurowych, albo u żon i dzieci robotników. 
D latego muszę się zgodzić na zdanie tych , którzy chorobę 
w7 mowie będącą za infekcyjną (zakaźną) uw ażają, co pier­
w szy Hirsch podniósł a  zanim L ebert, a  osfatniemi czasy 
Itelm  z takim przyciskiem uwydatnia (G erhardt: Ilm idbuch  
der K indcrkrunkhdten  t. 3, 1, pag  28). Jako  powody, dla-
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czego tę chorobę nie m ającą nic wspólnego /. gośćcem mię­
śniowym i z gośćcem zwykłym (przew lekłym) stawów, chyba 
tylko z pierwszym wspólność bólu a  z drugim wspólność 
organów zajm owanych, za przyrzntow ą uznawać należy, 
przytaczają cpi- i endemiczne wystąpienie w niektórych miej­
scowościach, podczas gdy inne okolice całkiem są od niej 
wolne, ostry przebieg prawic typow y z ekarakterystyeznem i po­
tami, z upośledzeniem całego chemizmu w ustroju i z nastę­
pow ą czasem uporczywą auem iją i przew lekłą niemocą n- 
kladn nerwowego, nareszcie dziedziczne usposobienie do tej 
choroby, a może też i specyficzne działanie kw asu salicylo­
wego zaraz w początku choroby (lłehn). A jeżeli dotychczas 
przeziębienie zawsze jeszcze zostaje pod zarzutem, że jest. 
głównym jej m otorem , to temu przypisać należy, że zaw sze 
jeszcze mieszamy wspomuiouą chorobę ze zwyldemi gośćcami. 
l ‘o śeislem atoli wyłączeniu przekonam y się , ja k  to u mnie 
w kilku przypadkach miało miejsce, odkąd moja uwaga na 
ten punkt została sk ierow aną, że przeziębienie tu tylko od­
gryw a rolę przyczyny okolicznościowej, jak  to wre wszystkich 
chorobach przyrzutowyeh widzimy, że gwałtowne oziębienie 
ciała okres w ylęgania skracając wybuch choroby przyspiesza.

Oto tyle, co nam dotychczas wiadomo o wpływie zimna, 
o czynniku tak  często z jednćj strony nadużywanym, a z dru­
giej strony niejednokrotnie naw et drwinkam i zbywanym, lecz 
zawsze zasługującym na bliższe zapoznanie się z nim; dokła­
dna bowiem jego znajomość wiele się przydać może do fizy­
cznego wychowania dzieci, do pomyślnego przeprowadzenia 
rekonwalescencyi, do urządzenia sposobu życia dla osób 
dnawycb, reumatycznych, dla osłabionych, wycieńczonych i 
dla suchotników.

II. Oceny i sprawozdania.

D r. L .  L e w i n  (w Berlinie): 0  dzia łaniu kwasu siarkowego  
na organizm zw ierzęcy, osobliwie na krew.

H o p p e - S e y l e r  (Ccntndbl. f .  d. mcd. 11 A s. 1863) 
wykazał pierwszy, a K a u f m a n n  i K o s e n t l i a l  (Archir f .  
Anatom , u. Fhtjaiol. 1865) oraz L e w i s  s o n  ( Yirchotcs Arch. 
1866) spraw dzili, że jeżeli gaz kw\ siarkowodowego wprowa- 

j dzamy w7 krew zaw ierającą kwasoród, krew ta nabiera barw y 
- brudno zielonej, a w grubszych warstwach brudno-bruuatnćj, 
| i że na widmie zamiast dwóch siuug galczenia tlcnnego oka- 
j  żuje szeroką smugę galczenia odtlenionego, że jednak przed 

ukouczonem odtlciiieniem pojaw ia sic nowa cienka sm uga 
i w polu czerwonem pomiędzy linijami Frauenhofera C i D, 

do ostatniej zbliżona; trzecia ta smuga według Hoppego nie 
jest sm ugą galczenia, lecz rezultatem  połączenia się hem atyny 
lub hemoglobiny ze siarką. P r e y e r  (D ie Blutkrystaile, Jena 
1871) twierdzi, żc w skutek zadziałania kw. siarkowodowego 
na krew powstąją po kolei 3 połączenia: 1) gaiczeń siarko- 
tlenny 2) gaiczeń siarkow y odtleniony i 3) gaiczeń siarko- 
wodowy bez widma szczególnego.

Mimo to wszystko nie udało się dotąd wykazać te 
zmiany we krw i u zwierząt otrutych kwasem siarkowodo- 
wym (a tem mniej u ludzi zmarłych z otrucia tym gazem, 
a względnie gazem kloaeznym. S p ra m zd .);  co najwięcej po­
wiodło się K a  u f  m a n n o w i i I I o s e n t li a 1 o w i znaleść u żab 
barw ę brudno-zieloną krwi, a  \v niej smugę galczenia odtie- 
nionego, podczas gdy badanie widmowe krwi u królików otrutych 
gazem 112 S wykazało li prawidłowe smugi galczenia flennego,
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j e s t  czas w ylęgania zaczynów7, które się do krwi dostały.
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który szybko uleg-1 odtlenieniu w skutek dodania małej 
ilości siarczku amonu.

Otóż L. wstrzykiwał nie tylko żabom, ale i królikom, 
psom i kotom nieco soli Sehlippego (siarko-antymoniauu
trójsodow ego, a mianowicie, żabom po 0-025— 0'05, innym 
zaś po 0-2— 0-4) i już w 10— 15 minut tak  za życia jako  i 
po śmierci był w stanie wykazać we krw i tych zwierząt 
smugę siarko-gałczeniową przy D, zwłaszcza, jeżeli w strzy­
kiw ał bezpośrednio do naczynia krwionośnego. Smuga ta wy­
stępuje zawsze, utrzymuje się długo (bo jeszcze w ykazać sic 
daje w 14 dni po otruciu), a nie daje się usunąć przez w pro­
w adzenie do krw i kw asorodu lub tlenku węgla. Przy sekeyi 
po otwarciu jam  ciała czuć charakterystyczną woń gazu 
H„ S. Ta sam a smuga występuje, jeżeli do krw i z ciała w y­
jętej, nawet do krw i zawierającej w sobie tlenek węgla, do­
daje się soli Sehlippego.

Jeżeli więc Hs S in  statu. nascenti styka się ze krw ią 
zw ierzęcia żyjącego, wtedy łączy on się. ściśle ze krw ią ko­
sztem kwasorodu, zastępując wiec miejsce ostatniego pozbawia 
ciałka czerwone pewnej części kw asorodu, a w m iarę im 
mniej lub więcej onego wypiera, w ystępują albo objawy u tru­
dnionego oddychania, albo śmierć. Nigdy zaś nic przychodzi 
do zupełnego w yparcia kw asorodu za życia, ponieważ zwie­
rze w cześniej um iera z powodu braku kwasorodu; odpowiada 
tem u fakt, że L. nigdy nie /.nachodził we krw i smugi gal- 
czenia odtlenionego. Ja k  skoro krew okazuje smugę, s ia rk o - 
gałczeniową, jest to dowodem, żc 112 S w dostatecznej ilości 
dostał się do krwi, aby ściśle z n ią się połączyć, a gdy 
zwykłe gazy związku tego zniszczyć nie m ogą, wiec dopro­
w adzenie kwasorodu obok rozwijającego się J l2 S nie w pły­
w a wrcale na zmniejszenie działania jego trującego. Śmierć 
zwierzęcia zatem nie jest następstw em  odjęcia kwasorodu, 
lecz niezdolności _nowego związku do brania udziału w wy­
mianie gazów.

Doświadczenia te są ważne, nie z powodu tłum aczenia 
sposobu, w jak i Ił, S w ogóle działa trująco, bo tłumaczenie 
to nie jest nowem, lecz z powodu) że wykazują, iż i I2 S we 
krw i otrutego w tedy tylko za pomocą badania widmowego 
stw ierdzony być może, jeżeli gaz ten tu statu nascenti 
z k rw ią się zetknął; w przeciwnym zaś r a z ie , jeżeli dostał 
się do krw i już jako  gaz gotowy lub w rozczynie wodnym, 
w tedy obecność jego we krw i na widmie wcale się. nie zdra­
dza. (W ynika ztąd, że widmo H2 S nigdy nie nabędzie dla 
m edycyny sądowej tego znaczenia, ja k ie  dla niej posiada 
widmo tlenku węgla, ponieważ w przypadkach sądowych ma­
m y do czynienia z H2 S, k tóry  jako  gaz gotowy, jako  część 
składow a gazu kloacznego, wydzielanym  zostaje, a choćby 
naw et świeżo wywiązał się, to przecież jako  gotowy gaz 'do­
staje sic do dróg oddechowych, a nie styka się bezpośrednio 
z k rw ią in  statu nascenti. Z drugiej strony L. dostarczy! do­
wodu, że widmo II2 S m o ż n a  otrzymać we krwi Zwierząt 
gazem tym otrutych, —  czemu przeczy l l o f i n a n n  —  oczywi­
ście tylko przez wstrzyknięcie soli Sehlippego. Sprawosd.) 
( Yirehows Archio, T. 74, Z. 2, 1 paźdź. 1878 r.) L . Ii.

I II. Posiedzenia Towarzystw.

W ydział lekarski Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu.

P osiedzen ie  z dn ia  lOgo p a ź d z ie rn ik a  1878 roku.

1 ) P ro to k ó ł z  o s ta tn ie g o  p o sied zen ia  o d czy tan o  i p rz y ję to .

2) D r. Z i e l e w i c z  o pow iada  o d z i a ł a n i u  j o d o f o r ­
m u  w n a s tęp u jąc y c h  ch o robach  :

a)  G r u c z o ł y  c h ł o n n e  U  dz ieci zo łzo w y ch  p ę d z lo w a - 
n ie ro zczy n u  e te ry cz n e g o  n ie  w y w o ły w ało  p rę d ze j sk u tk n , n iż  
p ęd zlo w an ie  j o d u ; ty lk o  w  jed n y m  p rz y p a d k u  w ola  to rb ie lo w eg o  
to rb ie l z m n ie jszy ł się  znaczn ie , w sz a k ż e ż  r e z u l ta t  je s z c z e  n ie  
z u p e łn ie  do d a tn i.

b) B ł o n y  ś l u z o w e .  N a  b łonę  ś lu zo w ą  p o ły k u  d z ia ła  
jodoform  o ty le  k o rz y s tn ie j  że w p rostem  z ap a le n iu  g a rd ła  sk u  
te k  je g o  b y w a ł p om yślny  i e n e rg icz n ie jsz y , a n iż e li p rz y  s to so ­
w an iu  a z o ta n u  sreb ro w eg o . P róby  u m y śln ie  z D r. B a tk o w sk im  
d o k o nyw ane tym  śro d k iem  w dw óch  p rz y p a d k a c h  z a p a le n ia  g a r ­
d ła  b łon icow ego  w c iężk ie j p ło n icy  o k a z a ły  się  b e z sk u te c z n e m u  
W  zap a le n iu  p rostem  b ło n y  ś lu zo w ej ja m y  u s t  n ie  o k aza ł się  jo ­
doform  sk u teczn ie jszy m  od in n y ch  d o ty ch czas  u ż y w an y c h  śro d k ó w . 
N a to m ia s t w szcze lin ach  o d b y tu  u  dzieci k ilk a k ro tn ie  z d o b ry m  
sk u tk iem  s ósow auo rozc iek  jo dofo rm u  w  ten  sposób, że  ś ro d e k  
te n  w p ro w ad zan o  d e lik a tn y m  p ę d ze lk ie m  d o  u jśc ia  o d b y tn icy . 
J u ż  po 2- ;j-k ro tn em  zap ęd zlo w an iu  ob jaw y  u s ta w a ły  i o w rz o ­
d z en ia  szybko  się  g o iły .

c) Z n ak o m ite  d z ia ła n ie  jod o fo rm u  sk o n s ta to w an o  w p r z y ­
p ad k u  w y s i ę k u  o p ł u c  n o  w e g  o u  d z ie ck a  5 -c io le tn ieg o . W y ­
sięk  za jm o w ał c a łą  lew ą  połow ę k la tk i p ie rs io w ej a  w śród  z e ­
w n ę trzn e g o  (p ęd zlo w an ia  k la tk i  p ie rs io w ej)  i w e w n ę trzn eg o  u ż y ­
w an ia  ( 0 , 0 5 — 0 ,1 0  p ro  dusi)' jod o fo rm u  z n ac zn y  ten  w y s ię k  
u s tą p ił  w k ró tk im  czasie .

D r. Z . m arnienia, że  jodoform  ro z p u szc z a  się  b a rd zo  tru d n o  
i to ty lk o  w e te rz e  i g o rący m  w yskoku  w śród  en erg icz n e g o  k łó ­
c e n ia ; e te ru  je d n a k  n ie  n a le ży  b ra ć  w ięcej n ad  1 2 ,0  n a  1 ,0  j o ­
doform u, w p rzec iw n y m  bowiem  ra z ie  jo d o fo rm  o sad za  s ię  n a  
dnie n a cz y n ia  Jod o fo rm  w m ały ch  d a w k ac h  w e w n ę trz n ie  u ż y ty  
n ie  sp ra w ia  żad n y ch  d o leg liw o śc i, d aw k i w iększe  s p ra w ia ją  b ra k  
łak n ie n ia  i ro zw oln ien ie .

D r . K a c z o r o w s k i  sp o s trz e g a ł zn ak o m ite  sk u tk i jo d o fo r­
m u n a  w rzody  m iękk ie , k tó re  się  n ie ra z  ju ż  w  5 dn iach  z a b li­
ź n ia ły . U ż y w a ł z a ś  c zy s teg o  jodoform u a  g d y  tak o w y  z b y t s iln ie  
d z ia ła ł ,  k a z a ł  n n p rzem ian  stosow ać z lek k im  ro zczy n em  s ia rk a m i 
m iedzi. T a k  sam o pom yślny  r e z u l ta t  w id z ia ł po k le in ie  jo d o fo r- 
ntow ćj w z ap a le n iu  staw ów , nerw obó lach , z ap a le n iu  ją d r a  itd .

3 ) N a s tę p n ie  D r. O s o  w i e k  i re fe ru je  o n a s tęp u jąc e j o p e ra ­
c j i :  D n ia  25  w rz e ś n ia  p rz e d s ta w ił m u k o leg a  P a u ly  k o b ie tę  
w ie jsk ą  3 9  l a t  l ic z ąc ą . .Jes t z am ężn a , ro d z iła  5 ra z y , o s ta tn i 
r a z  p rzed  6 la ty . P rz e d  c z te re m a  m niej w ięcej la ty  s p o s trz e g ła , 
że  ż y w o t je j  zw o ln a  ro sn ąć  po czą ł, co, n ie  m ając  p rzy tem  ż a ­
dnych  doleg liw ości z n ac zn ie jszy c h , u w a ż a ła  z a  o b jaw  now ej c ią ż y . 
G d y  p rz ec ie ż  czas m in ą ł, a  ob jętość  b rz u c h a  c ią g le  się  w zm a­
g a ła ,  u d a ła  się  do le k a rz a , k tó ry  c ie rp ien ie  j e j  u w a ż a ją c  z a  t o r -  
b ie la k a  ja jn ik o w e g o  z ro b ił n ak ló c ie  i w y p u śc ił z n a c z n ą  ilość  p ły ­
nu  ż ó łteg o . O d tą d  n ak łó c ie  to  pow tórzono 15 ra z y , ch o ra  w k o ń ­
cu k i lk a  ra z y  sam a  to u sk u te c z n ia ła  p rz e c in a ją c  sk ó rę  p rz y  p ę ­
pku  b rz y tw ą  i w k ła d a ją c  w ra n ę  p iórko g ę s ie . K o leg a  P a u ly ,  
k tó ry  p n n k cy ję  k ilk a  r a z y  sam  w y k o n y w ał, p o d a je , że  wo ele 
p rz ez  n ak ló c ie  całk o w icie  w y p ró żn ić  się  n ie d a ł. D n ia  2 6 g o  w r z e ­
śn ia  ch o ra  p rz y ję tą  z o s ta ła  do z a k ła d u  E lż b ie ty . B ad an ie  w y k a ­
z u je :  w yeh u d n ien ie  w ie lk ie  ca łeg o  c ia ła , nogi z b rz ę k le , ró w n ie ż  
do lna część  b rz u c h a ;  w  m oczu w ie lk a  ilość  b ia łk a  i w a łec zk i. 
T ę tn o  tw a rd e , n a p ię te , lew a  k o m ó rk a  s e rc a  p rz e ro s ła . B rz u c h  
b a rd z o  z n ac zn y c h  ro zm iaró w : o d leg ło ść  od w y ro s tk a  m ieczy k o - 
w a teg o  do  sp o jen ia  kości łonow ych  67  cm ., o b ję to ść  96  cm. 
P rz y  o p u k iw an iu  ro zp o czy n a  się  s tłu m ie n ie  w g ó rz e  t r z y  p a lc e  
n ad  pępkiem , schodzi n as tęp n ie  rów no ku  dołow i i bokow i aż  do 
lin ii b iodrow ej z k ażd e j s t r o n y ; o d tąd  g lo s  w y so k i b ę b e n k o w a ty  
a ż  do kośc i p ac ierzo w ej po obu s tro n a ch . N a d to  ch e łb o tan ie  f a ­
l is te  b a rd zo  w y raźn e . B ad an ie  p rz e z  pochw ę w y k a zu je  m ac icę  
w  s ta n ie  z an ik u  i d a ją c ą  się  lek k o  u su w ać  ku  g ó rz e . B a d an ie  
per annni p a lcem  p o tw ie rd z a  p o w y ższe  d a n e ; g łęb ie j sposobem  
Sim ona n ie  b ad an o  w cale. P ę p e k  w ie lk o śc i k u rz eg o  j a j a  w y p ię ty  
z a w ie ra  p ły n  i u stęp u je  zw olna  ty lk o  naciskow i, k tó ry  go p r z e ­
c ież  z u p e łn ie  w ypróżn ić  n ie  zd o ła . P u n k c y i p róbnej z a n ie c h a ł 
D r. O. i s tą d  też  n ie b a d a ł p ły n u  n a  p rz y b ia ln ik  (paralhttmi- 
n m n), tern um iej g d y  now sze fa k ty  p rz y ta c z a n e  w l i te r a tu r z e  
p o d a ją  w w ątp liw o ść  b ezw zg lęd n e  zn aczen ie  teg o ż  c ia ła  w ro z ­
poznaw an iu  to rb ie lak ó w  ja jn ik o w y c h . W  obec ty c h  w sz y s tk ic h  
ob jaw ów  i re z u lta tó w  d a w n ie jszy ch  pun k cy j rozp o zn an ie  to r b ie -
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la k a  ja jn ik o w e g o  z d aw a ło  s ię  n iew ątp liw y m . C h o ra  ż y c z y ła  s o ­
b ie  kon ieczn ie  ra d y k a ln e j  o p eracy i. W ie lk a  ilość  b ia łk a  w  m oczu 
c zy n iła  r e z u l ta t  te jż e  w w ysokim  stopn iu  w ą tp liw y m , p rzec ież  
z d ru g ie j s tro n y  m ożna b y ło  m ieć n a d z ie ję , że  usun ięcie  now o­
tw o ru  i s tą d  też  uc isku , ja k i  ten że  n a  n e rk i w y w ie rać  m usia ł, 
w p łyn ie  k o rz y s tn ie  na  sam o c ie rp ien ie  n e rek , W  n ied z ie lę  d n ia  
80go  w rz e śn ia  p rz y  w spó łudzia le  D rów  K acz o ro w sk ie g o , B a t-  
kow sk ieg o  i P au leg o  p rzy stąp io n o  do o p eracy i p rz e s trz e g a ją c  śc i­
ś le  p rzep isó w  L is tr a .  P o  z ro b ien iu  c ięcia  sk ó rn eg o  w lin ii b ia łć j 
w  d łu g o śc i 0 cm . i ro z d z ie le n ia  zw o ln a  w a rs tw y  m ięsnej doszedł 
D r. O. do b łony  z g ru b ia łe j ,  n a p ię te j, b rudno-tijo le tow ego  koloru , 
z a w ie ra ją c e j w ła śc iw ą  c iecz  : w ko n sek w en cy i ro zp o zn an ia  u w a­
ż a ł O . b ło n ę  tę  ja k o  w ła śc iw ą  b ionę  to rb ie lak a . R o z p o czą ł zw o l­
n a  i o stro żn ie  od d z ie lać  j ą  od śc ian y  b rz u szn e j po p ra w e j s tro n ie  
i u sk u te cz n ił to w sze ro k o śc i około 4 palców , a  d łu g o śc i d łon i, 
g d y  p ę ch e rz , k tó ry  m ia ł pod rę k ą ,  p ę k i W ło ży w szy  rę k ę  w  p rz e ­
s trz e ń  o tw a r tą  sp o s trz e g ł, że ro zp o zn an ie  by ło  b łęd n e , ciecz z a ­
w a r ta  b y ła  w sam ej jam ie  b r z u s z n e j ; b ło n a  k tó rą  za  śc ian ę  to r ­
b ie la k a  u w a ż a ł, b y ła  to  b ło n a  b rz u sz n a  b a rd zo  z g ru b ia ła  i  w s ta ­
n ie  ch ro n iczn eg o  z ap a le n ia . Po usu n ięc iu  p ły n u  m ożna b y ło  p rzez  
m acan ie  s tw ie rd z ić , że ja jn ik i  i m ac ica  b y ły  w s ta n ie  z an ik u , 
le c z  n ie z w y ro d n ia łe , że  d a le j k isz k a  ś le p a  i e zę śe  j e l i t  c ien k ich  
p rz y ro s ła  b y ła  szcze ln ie  do ty ln e j śc ian y  b rz u c h a  i kości p a c ie ­
rzo w ej, że  in n a  w ię k sz a  część  j e l i t  c ienk ich , je lito  z stęp u jące , 
j te x . sigm oideu  p ły w a ły  w ow ym  sz tu cz n ie  w y tw o rzo n y m  w orku , 
k tó ry  n a  m ocy ta k  łu d zą cy c h  objaw ów  u w ażan o  z a  to rb ie lak a  
ja jn ik a .  C h o ra  zn io s ła  tę  o p e rac y ję  w ła śc iw ie  bez  re a k c y i, ty lk o  
n a  trz e c i d z ień  w ieczorem  ra z  je d e n  p odn iosła  s ię  te m p e ra tu ra  
do 3 9 °. A p e ty t się  po p raw ił, ilość  m oczu p o m noży ła  a  p łyn , 
k tó ry  w p ie rw szy ch  dn iach  po o p e racy i g w a łto w n ie  się  z b ie ra ł, 
z a c z ą ł  s ię  z m n ie jszać  z n aczn ie . (B liż sz e  sz a z e g ó ly  n a  p rz y  sz lem  

p o sied zen iu .)
D r. Z i e l e  w i c  z m niem a, ż e  g d y b y  się, b y ło  b a d a ło  spo­

sobem  Sim ona, b y ło b y  się  bez  w ą tp ie n ia  da ło  u n ik n ąć  ow ego 
b łęd n eg o  ro z p o z n a n ia ; ta k  sam o sąd z i D r. K a c z o r o w s k i .  Dr .  
O s o  w i e k i  zaś , p rz y z n a ją c  s łu szn o ść  p o w yższych  w yw odów  na- 
m ien ia  ty lk o , ż e  p ró b y  te  tr z e b a b y  b y ło  ro b ić  k i lk a  dni nap rzó d  
i  że  to b a d a n ie  n ie  ty lk o  j e s t  bo lesne a le  p o zo staw ia  n ad to  m i­
m ow olne odchody k a łu , okoliczności k tó re  n ie  m ałego  b y ły  z n a ­
cze n ia  u  ch o re j o słab io n e j i  w y n ę d zn ia łe j w  w ysokim  stopniu .

N a  tem  po sied zen ie  zam knięto .
D r. Jersykoiesłci s e k re ta rz .

IV. Listy z Warszawy.

i i i .

Uniwersytet nasz znowu ciężką poniósł stratę przez 
śmierć Herm ana Fudakowskiego, który od lat 14tu wykładał 
w  nim z niemałym dla studentów pożytkiem eliemiję lekar­
ską. K aryjerę swoją naukow ą rozpoczął on w styczniu 1864 
roku, w którym  to czasie został bezpłatnym docentem lizy- 
j  o logii w b. szkole główmy. Za jego staraniem przeważnie 
utworzono tak  w ażną katedrę chemii fizyjologiczno-patologi- 
cznej i jem u powierzono we wrześniu tegoż roku w ykład 
tego przedmiotu. F . przez la t 14 sumiennie pracował a wy­
niki z jego pracy ogłaszane tak  w tutejszych, ja k  i zagra­
nicznych pismach naukowych dowodziły jego wysokiego uzdol­
n ienia i zupełnej samodzielności, a  pomimo to, do końca 
życia swojego był tylko docentem, (z plącą 1200 rubli ro­
cznie). Upośledzenie to starano mu się wprawdzie wynagro­
dzić przez danie mu orderu, przez podniesienie go do rangi 
R adcy stanu, niemniej jednak  czul 011 głęboko, ja k  wielką 
k rzyw dą mu przez to w yrządzają. Fudakow ski niobył powa­
g ą  naukow ą pierw szorzędną, uiczrobił wielkich odkryć 
i nie wprowadził na nowe tory  nauki, k tórą uprawiał, ale 
sumienna i w ytrw ała praca była dla nas wielce pożyteczną. 
Oprócz, chemii lekarskiej ulubionym przedmiotem jego była 
liigijena i oddawał wielkie usługi społeczeństwu naszemu 1

przez wykonywanie dokładnych analiz rozmaitych tajemnych 
środków leczniczydl, lpaąy do pobielania, obić papierowych 
etc. i przez w ykazyw anie ich szkodliwości dla zdrowia ogółu. 
B rak jegul bardzo nam się. da iłczuć, bo pytanie e ty  naste- 
raca jego w tym samym stopniu jak  on będzie znał potrzeby 
naszego społeczeństwa, lub będzie się o nie troszczył, a inni 
chemicy m ają pełno innej roboty, wreszere jako  nielekarze. 
nie znają tych potrzeb, które Fudakow ski znał. Obszerne 
dzieło jego o chemii lekarskiej zostało niedokończone; tylko 
pierwsze dwa zeszyty wydrukowane zostały*', w biblijotece 
umiejętności lekarskich. Rak żołądka, któr) o śmierć go. 
przyprawił, zaczął się. rozwijać przed rokiem, a z wiosną rb. 
stan jogo znaeznie się pogorszył, pomimo to nic przestawał 
w ykładać i na 3 tygodnie przed śmiercią jeszcze czytał lc- 
kcyję. W wigiliję śmierci jęgzc^e nioftpo był zajęty czyta­
niem nowego dzieła, które otrzymał i do kolegów, którzy 
go odwiedzali, mówił w przewidywaniu rychlej swojej śm ier­
ci, iż chciałby umrzeć dopiero po przeczytaniu jego. Umarł 
dn. 10 bm. a pogrzeb j.9g», który 14go miał misjpęe, odbył 
się. z w ielką u m ^ystoscią . Koledzy i uczniowie zmarłego 
nieśli trumnę na- sam cmentarz, w obec nadzwyczaj licznego 
orszaku pogrzebowe-go. R ad  grobem przem aw iali: Feliks.-.Na­
wrocki prof. tizyjologiir  łloyer prezes Ildw arzystw a lekar­
skiego w a m . i student m edycynyJEaleski.

Prżód niedawnemu c.iląsy t(w miesiącu wrześniu) wykoii- 
czmty i otworzony został w ’ W arszawie szpital dla. dzieci 
staJozakoiinłjeli przy jednej z odleglejszych ulic m iasta (.Śli­
skiej), zanneszkaićj przez ubogą ludność, przeważnie żydo­
wską. Fundatoram i togo ..szpitala. .$ą małżonkowie Bersom i 
Ba.uman, a nazwiska tych, skądinąd wielce poważanych ro­
dzin, zajęły niepoślednie m i e j | | |  w liście dobroczyńców na- 
s H $ | miasta. Chwilowo mieści ów szpital tylko 25, łóżek, 
ale ilość ta  z lat\w)śqią może być pow iększoną do SjjpŚf, Bu­
dynek jednopiętrowy przedstaw ia się bardzo dobrze; na p ię­
trze znajdujemy pięć dużych sal przeznaczonych dla chorych, 
na parterze mieści się. sala chirurgiczna, udminjstracyja, am- 
bulatoryjuiif apteka etc. Dwie sale są zupełnie od pozosta­
łych oddzielone, m ają wyląęzne w ejścjJ i przeznaczone są. 
dla chorób wysypkowych i zaraźliwych. Dodawać nie p o ­
trzebuje, , że znajduje §ię na mięjsęu kąpiel i że .jedna w an­
na jgst do przenoszenia, kuahnisa, uplgiel, sk ład  bielizny etc. 
mieszczą się w suterenach, a w inda służy ulo podnoszenia 
potraw  na górę> I)o szpitala przyjmują się dzieci starozakon- 
ne, ale w ainbulatoryjum udziela się porady dzieciom wszy­
stkich wyznań.

Nie ulegą wątpliwości., iż szpital, ten wielkie] przyniesie 
usługi a szlachetnym ofiarodawcom należy się wysokie uzna­
nie za piękne użycie pieniędzy. Je s t nadzieja, że z tego ma,- 
leńkiego szpitalika urośnie z czadem zasobny i obszerny z a ­
kład, który w zupełfióści potrzeby tak  wielkiego miasta, ja ­
kiem  jest W arszawa, w tym  kierunku zaspokoi.

Drugi .szpital dziecięcy chrze&eiański istniejący od lal 
kilku a w roku 18(75 przeniesiony do umyślnie na ten cel 
zbudowanego gmachu (na ulip.y A leksandrya) podlegał w osta­
tnich ęzasach licznym a zasłużonym krytykom . Szpital ton 
zawiera 50 łóżek i utworzony został i u trzym yw any je s t ze. 
składek prywatnych, miasto tylko daje 1000 rubli rocznej 
zapomogi. W ydatki wynoszą około lOjfeOO rubli rocznic 
Gfnach składa się z czterech murowanych budjuików , 
z których główny świeżo wystaw iony został p | pozostałe są 
Stare; w jednym  z t tc h  ostatnich mieści się n a  piętóse w cia­
snych, niskich i wilgotnych pokojach, bardzo źle izolowanych
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oddział dla chorób zaraźliwych wysypkowych, służba w tym 
oddziale ta  sam a jest co w innych, stąd zdarzały się smutne 
przypadki, iż dzieci po wyzdrowieniu z jednćj wysypkowej 
choroby dostawały drugiej' i naw ę ostatnią umierały. Głos 
lekarzy, którzy niejednokrotnie przeciwko takiem u stanowa 
rzeczy protestowali, me został nigdy .wysłuchany i złe da­
lej istnieje.

Gale złe pochodzi stąd, że adm inistraeyja szpitala skła­
da się z oSób niefachowych, że nie idzie ręka w rękę -z or­
dynatoram i zakładu i 'aa najzupełniej zdania, i słuszne ich 
żądania pomija. Lekarze mianowani przez ów Zarząd nie są 
w cale płatni, darmo pełnią obowiązki swoje i m ają na każ­
dym kroku do zwalczania jego arbitralne postępowanie. -Nie­
znajom y autor w _ Gazecie Lekarskiej wyluszezył to wszystko 
■obszernie i podaje miedzyninncmi, iż Zarząd bez zniesienia 
się i bez w iedzy lekarza w ydala nieraz posługacza lub fel­
czera, którego on z wdelkim trudem  przez lat parę kształcił; 
dostawczy naraz obcegp, -z niczem nieobeznanego człowieka, 
rozpoczyna na nowo fejlżką pracę nauczania i w praw iania 
go w pielęgnowanie cłiotycb.

L ekarze żądali niejednokrotni^.,1 żeby urządzono parow ą 
kam erę dla chorych dotkniętych dlawcem (prayrząd irfhala- 
cyjdy-), żeby nabyto przyrządy ortopędyczng do prostowania 
skrzywień, żeby zaprowadzono jakfJH stałą, ściśle określoną 
dyjete etc., nie żadne z tych żądań uw'zględnione nie zostało. 
Dzieci tam żywią tern co po(ł ręk ą  m ają i ja k  mogą. V, iel- 
ki b rak  lekarza doukowego cztić się dajo, bo trudno żądać 
od ordynatorów,- 'k tórzy darmo przed południem parę godzin 
czasu dla szpitala poświęcają, żeby jeszcze wieczorne odby­
wali wizyty, a w razie jaki-egoś gwaltowmego a nadzwyczaj­
nego w ypadku pó za godzinami wizytowepi- nie ma żadnej 
piomooy lekarskiej. A pteka te s t pod nadzorem  siostry miło­
sierdzia, która- pojęcia o przygotowywaniu lekafstw  mieć nie 
może. Sióstr miłosierdzia jest 7, ale stosunek ich do lekarzy 
nie jest jasuo określony, siad mnóstwo wTypada kołizyj. T a ­
k ie  krzyczące braki i niedostatki w yw ołały słuszne -ęburzenie 
w prasie i sprawiedliwie dom agają się dokładnego zbadania 
tej kprawy i radykalnej zmian}- adm m istracyi.

Przy obsadzaniu miejsc ordynatorów' szpitalnych (pry- 
maryjuszów, jak  ioh w- Austryi nazyw ają) przywrócono od 
jakiegoś ezasu konkursy. Takich konkursów mieliśmy w osta­
tnich czasach pąl-ę, ale nie wszystkie dobrzc^sję zakończyły. 
K onkurs odbywa się w ten sposób, iż kandydaci są obowiąf' 
zani, w  ób^^)greniium w ybranych sędziów-, których jest 5ciu 
do 6cin, wyegzaminowa.ę dwóch chorych, rozpoznać chorobę, 
i opowiedzieć plan leczenia, a następnie nie dinżej jak  pół 
godziny mieć w ykład w- w ybranym  przez siebie temacie. 
J ę z jk  rosyjski jest obowiązkowy. Przedostatni konkurs na 
ordynatora chorób syfilitycznyoh w- szpitalu starozakonnych 
w ypadł bardzo niefortunnie, bo z trzed l kandydatów, którzy 
dcl owego konkursu się stawili, wszyscy przepadli, gdyż aqi 
jeden nie miał wymaganej ilości głosów-. -*Co je s t tego przy- 
czyń%? Czj-żby W arszaw a tak  bardzo była ubogą w7 syfili- 
dołogów? Bynajmniej. Przedewś%-«t]dem na zawadzie stoi 
język  rosyjski, i'tó iS  przez wielu lekarzy nie jest woale zna­
n y ; dałćj posada nie jest zbyt ponętną. Szpital ów znajduje 
się bardzo daleko od miasta,' praw-ie za miastem, a zaplata 
tak  jest m ała ($00 rubli rocznie), że ledwue na  doróżki w y­
starczy. N astępny konkurs odbył ę>ięf na ordynatora b e z p ł a ­
t n e g o  w Knftytącie oftalmioztiym; stanęło 2ch kandydatów , 
D r. - Clopiier otrzym ał pierwszeństwo. Glbęynie znown kilka 
konkursów jest pa  w idoku, przedewszystkiem na obsadzenie

miejsca opróżnionego przez zmarłego w roku zaszłym D ra 
Cząjcwicza w szpitalu śwt. Rocha; miał o n  oddział chorób 
w-ew-nętrznyeh. ^ftyzouoRię z projektem ustanowienia p dfady 
lekarza domow-ego, któryby w szpitalu tym m ieszkał, ca  
z w ielką byłoby korzyścią dla chorych, ale niewiadomo dla- 
csłeifo projektu tego zaniechano. Takich lekarz.y domowych 
zaprow adzają pow-oli we wszystkich ■ szpitalach. W najwić-. 
k ^ y m  szpitalu warszawskim  D zieciątka Jiffius lekarzy do­
mowych aż trząch zamianowano (z pensyją 400 rs. i mie­
szkaniem}, ade za to#znieąić>no posadę pomocnika naczelnego 
lekarza. Fwolniono przez to ordynatorów od nadzwyczaj ucią­
żliwych dyżurów, k tóre co pewien przeciąg czaSu musieli 
odbywać. Opr^mz pow yższych, m ają sic odbyć konkursa na or­
dynatora, oddziału chorób nerwowych >v szpitalu starozakon­
nych i oddziału ginekologicznego w szpitalu św. Ducha; ten 
pierwszy oddział ma być dopiero stworzony, gdffi dotych­
czas nie istniał taki w7 całej W arszawie.

Liczba zakładów leczniczych pryw atnych powiększa się; 
przed kilkom a dniami otworzony zęstal t. zw. W arszaw ski 
Dom Zdrowia, który przeznaczony jeśt dla chorych obu pici 
dotkniętych •cierpieniami wszelkiego rodzaju, z wyjątkiem  
cliofijib umysłowych. Dziesięć łóżek chwilowo jest gotowych 
do przyjęcia owych clięryćli; wkrótce jednak  w nowowybu- 
dowanćj oficynie przybędzie jaszczy pew na ilość pokoi. 
W łaściciele tfgro zakładu (których jegt- aż .czterech) ogłaszają, 
iż rozdzieliwszy pomiędzy siebie speeyjalności ędwiedzać 
będą każdego chorego' 2 razy dziennie, że jednak  każdy 
z ich pacyjentów pia. prawo przyzyw ania do siebie którego­
kolw iek z innych, niezakładow yeh lekarzy i temu swoją kura- 
cy ję ' powierzyć. Zakład stoi w pięknem  miejscu (ulica szpi­
talna) w ogrodzie i z.appatrzony jest we wszelkie potrzebno 
rekw -zyta i pomoce. Za pomieszczenie, pomoc lekarską za­
kładową, życie eto. piacie^, się tóclzic od trzech rubli dzien­
nie. T aki dom zdiow iń-w  W arszawie, bardzo jest-po trzebny, 
jak i będzie dalszy jego- rozwój, nie omieszkam W am donieść,

W nowości Weneckie skąpa je-st jak  zwykle "Warszawa, 
zasługuje jednak  na wzmiankę w ydaw any przez Redakc-yję 
M edycyny kalendarz lekarski p. t. „Rocznik Medycyny Pol­
sk iej.11 K ajw ażniejl^y , dział w rocznikit?stanowić będzie prze­
gląd m edycyny polsiciej za rok ubiegły od Igo lipca Ę ^ 7  
do Igo lipca iS7i8 r. Przegląd ten przybrał znacznie większe 
rozmiary, aniżeli sobie z p^pzątku zakreślono. Wybór coraz 
staranniejszy robionę,, str®BCzano coraz trcściwiśj, żeby tylko 
nie wyjść po za format kalendarza kieszonkowego; ztąd mu­
siano pominąć nie jedną pracę, k tóra w obągprniejszem spra­
wozdaniu znalazłaby pomieszczenie. Pism a lekarskie krako- 
wskie dcąstarozyly sporą w iązankę do tej zbitwow-ej pra$y. 
Przypipsizczać należy, że i galicyjscy lekarze, zechcą poprzeć 
to jedyne w swoim, rodzaju wydawnictwo polskie.

D rugą nowością literacką je-st: iż dwóch lekarzy w ar­
szawskich pnwuje nad ułożeniem „Słow nika lekarzy i przy 
rodników p o ls k ic h .Z b ie ra ją , oni poiiozrzucane wiadomości o 
dekarzach i przyrodnikach po lakach , którzy w ybitną działal­
ność wt jakim kolw iek kierunku rozwilfęftl i  dopełniają opisem 
w spółczesnych, a to ostatnie praw dopodobnie najwięcej tru ­
dności przedstaw iać będzie. W ydawnictwo to w ym aga ^grpm- 
nę-j pracy i nie mogłoby być dokonaneifeila.mhjednego autora, 
sądzimy nawet, iż we dwóch nie dadzą im u rady i b ę d ą  mu­
sieli niektóre działy innym kolegom powierzać. Amtorowie 
■zamiergiją dzieło to wydać swoim nakładem .

W arsmfwci <$■ IG Wsębpada 1 6 ^6  r .  {i. ,
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V. Wiadomości bieżące.

*  Kraków, d. 21 lis to p a d a . U m ieję tn o ść  n a sz a  p o n iosła  
d o tk liw ą  s t r a tę  w  sk u te k  śm iercM łfr. m ed. H e rm a n a  F u  d a  k o  w - 
s k i e g o ,  d o cen ta  ohem ii le k a rsk ie j w U niw . w a rsz aw sk im , z m a r ­
łego  d. 10 bm. w k w ie c i1 w ieku. D r. E . u ro d z ił  się  d. 26  w rz e ­
śn ia  ,183-i r . w d z ied z iczn e j m a ję tn o śc i S iw teń cach  (n a  U k ra in ie , 
do g im n azy ju m  u c zę sz cz a ł w O d e sie . m edycynę  ''.zaś  u k o ń czy ł 
w  r. 1%§9 w D o rp ac ie . O d b y w szy  2 - le tn ią  podróż n a u k o w ą  h a ­
b ilito w a ł ślę w W a rsz a w ie  ja k o  docen t tizy jo log ii W  r .  1 8 6 5  
m ianow any  prof. ad ju n k te m  chem ii le k . p ra co w a ł p rz ez  pó ł ro k u  
w  T y b in d z e  po^j pk iem  H o p p e -S e y le ra , a p ow róciw szy  do W a r ­
sz a w y  Ktt^pjjg ffił w y k ła d y  chem ii f if f io lo g . i pa to lo g , i tak o w e  
o d b y w ał bez p rz e rw y  aż  do końća ż y c ia  sw ego . L iczn e  p race  
ta k  w ję z y k u  po lsk im , jakot& ż n iem ieck im , z am iesz c za ł w c za so ­
p ism ach  w a rsz aw sk ich . ja k o Ł ę ^ w  c za so p i^ n ie  B eń fih fc  der dffiit- 
schen ehem G esd lsch c ft.  d z ie ła  z a ś  o chem ii lek . ro zp o częteg o  
w B ib lijo tece  u m ie ję tn . lek . n ie  uJrończRR U z eść  p am ięci zacn eg o  
człow i& ka i d z ie ln eg o  p raco w n ik a !

O  E t a t y  s t y k a  ś m r § r  t  e 1 n o ś c i. W  ty g o d n iu  4 3  (od 
2£) do 2 6  p a ź d z ie rn ik a  w toczn ie) u m arło  w K ra k o w ie  osób » 'o ; 
lffiąż. 13 i kfib. 3J); w obw odach osób i w sz p ita lac h  1 3 ;
ro c zn a  śm ie rte ln o ść  na ) 0 3 0  m ieszk ań có w  obB Jie j ludnośc i w y ­
n o siła  3 0 ,6 ;  w e L w ow ie 1 7 .5 : w W tw szaw ie 26.B®: w P o z n a n iu  
2 3 ,7 :  w W ied n iu  |W Budąp&gzjćie 3 3 .7 ;  w P ra d z e  2 9 , 8 ;
w T ry je śc ie  2 6 , 4 ;  w B e rlin ie  2f5~2; w  W ro c ław iu  2 6 , 1 ;  w Mo- 
n&chijum '‘29 ,0 ;  w D re źn ie  15-,'S; w L ip sk u  2 3 ,3 ;  w A u g sb u rg u  
4 2 , 2 :  w B ru k se li 2 4 ,0 ;  w P a ry ż u  19 .6 ': w L o n d y n ie  2 1 ,1 ;  
w K open h ad ze  1 7 .2 ;  w * d h ry s ty ja a i i ' 9,u ; w P e te rs b u rg u  3 4 ,7 ;  
w  O d essie  3 8 ,0 . W  ty m ż e  czas ie  u tp a rlo  w K ra k o w ie  z chóiiób 
z a k tó n y c h  10 osóft, m ianow ic ie : 2 z płonicy,* 3 z dław ica, 2 
z k rz tu śc a , 1 z du ru  b rz iifzn eg o . 2 z róży .

* Wiedeń. W y d z ia ł a d m in is tr. z w ią z k u  s to w a rzy sze ń  lek . 
a u s try ja c k ic li  w y p im o w a ł p e tjf iy j^  do R z ą d u  w ystosow ać, się  nm - 
j ą c ą  w sp raw ie  u rz ą d z e n ia  iz b  le k a rsk ic h . Bieszcze p e ty e y ja  po­
d a n ą  n ie  z o s ta ła , a  ju ż  zan o s i się  na  p ro te s t  p A fc iw  n ie j, w y jść  
m a ją c y  z kolegijm m  d o k to rów  i y  innego  fflszcze s fo w a rzy sze n ia  
lek . w .ie d ^ sk ie g o .

T en że  W y d z ia ł ą d m in is tra c y jn y  o p raco w a ł p ro je k t s ta tu tu  
d la  iiiś ty tu cy i, l w i ą p  i?a celu u d z ie lan ie  pensję) i zapom óg d la  
łg k a rz y  nieźdtehiyjjk c|o p ra cy .
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* Mianowania i odznaczenia. Z n a n y  ze  śc is ły c h  sw oich  
b a d ań  d o cen t h ig ije n y  w  M onach ijum  i a s y s te n t  P e tte n k o fe ra , D r .  
m ed. G u s ta w  W o l f f h i i g e l  m ianow any  zo sta ł r a d z c ą  rząd o w y m  
w Ces. niem . u rż ę d z ie  zd ro w ia  w  B e rlin ie . —  T a jn y  radSzca p rof, 
E i n k e l n b u r g  w B e rlin ie  i r a d z c a  lek . D r. W a s s e r f u h r  
w S tra sb u rg u  m ianow an i z o s ta li c z ło n k am i k o resp . to w a rz y s tw a  
p a ry sk ie g o  fificiśte de nićdecim , publitjug,...

* Wiadomości osobowe. D r. L u d w ik  C w i k l i c e r .  b. se- 
k u n d aity jusz  w sz p ita lu  k rak o w sk im , m ian o w an y  z o s ta ł  p ry m a ry -  
ju szem  sz p ita la  w  P o d h a jca ch .

P .  L eo n  S ta n is ła w  K o s s a k ,  ro d e m  z U h e rc  m in e ra ln y c h  
w Głalicyi, ^g>ji a sy s te n t  p rz y  k a te d rz e  an a to m ii w K ra k o w ie , 
w d. 16 b. m. o trz y m a ł s top ień  d o k to ra  w . n. lek . w U n iw . 
J a g ie l l .

*  Nekrologi ja. ^O trzym aliśm y w ła śn ie  z W iirzb u rg u  d o n ie ­
sien ie  o Hnifeeci p rof. zw . o fta lm o lo g ii u a  uniw . tam eczn y m , D r a  
R o b e r ta  W e  ł z a .  Z m a r ły  b y t dobrodzie jem  w szeclin icy , a lbow iem , 
je ż e l i  nas pam ięć  n ie m yli, w ła sn y m  kftsz tem  w yb u d o w ał k lin ik ę  
d la  ch o ry ch  n a  oczy.

P rz e d w c z o ra j t  w  W a rsz a w ie  D r. M arce li L a n g o w s k i .
*  Konkurs do d n ia  15 g ru d n ia  ro z p isan y  z o s ta ł  p rzez  N a ­

m iestn ic tw o  na  Iposadję le k a rz a  p ow ia tow ego  w randjze Dej, ew en t. 
lO ej, lub a s y s te n ta  san it.ąrnego . P o d a n ia  z ao p a trzo n e  w dow ody 

kw alilikA cyjne w edle  u s ta w y  z r .  1 8 7 3  i znajom ości ję z y k ó w  
k ra jo w y ch  p rz e z  odnośne s ta ro s tw o , a  w K ra lS W ie  lu b  w e L w o ­
w ie  p rz ez  c. k. d y re k c y ię  p o licy i.

■ t e d a k e y j  »  otrzym ała.:
D ra L ongina FElGrLA (we T w o w ię j: K aziustyka  rzadk ich  w y ­

padków  chorobow ych ze stanow iska pntologiczno-anat. i k lin m a n e C , 
IZestytt 1 ^ 9  rycifljŁii). K raków  1 tyb , in Syć, str. lż ę  j X V III.

Sprostowanie. M N tz e . 4®, s tr .  5 0 5  z a m ia s t 1 : 15*8® lu b  
% 4 ,0 0 . c z y ta j  1 : ljp .,000 lu b JM L eu D . —  W  N rz e  4 3 , s t r .  5-1,3. 

s z p a lta  2 z a m ia s t w s trz y k iw a n ia  ex  su łfa t. C h in in , c z y ta j ex  s n i-  
fafce C adm ii.

1ĘSĘF Do numeru dzisiejszego dołącza się sprawo­
zdanie o działaniu wody gorzkiej zdroju Franciszka  
Józefa.

R edaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. L. Biumenstok.

> t  m y
OGŁOSZENIE KONKURSU.

W  sk n tsk  rozp»f*i,dzeii W ysokiego  W ydziału  k ra  
•jtwego z d. 5 i 11 hm. i. 5333.1 i fttiO T K ottiitet admi- 
n is t r J s w ®  szpitali oglaSza. konkurs 11:1 pbsiwły następu­
jąc e  w szpitalu far. L a  zwisa w Ki&łtewaL amianowi&ie: 

t .  -V  <.,S-Ś£i^l ~ -• 11 u  ii w o w n e ( r / , r y r l i .
1) Piym aryjifcfci z p łacą roczm f LSOtFMr. i dodat 

kiom pięaioięoin pt>, 000 zir.
ty Seknndsw jjn lża  k lasy  T z p łacą roczną (30(1 zir.

L y ;  S e la R d a r jM s a  kElsy .11 „ ‘ ‘,50(1 zlr
11 . W  i i i d l z i a l e  c l m r ń b  c l t i r m - g - i r z i i )  Wi.

i )  SekunClaryjusza k lasy  I z plącą. Ju czn ą  CTO złr
:V '^ fe n n d a ry jJ R S  k lasy  II „ ,, g W z lr .

1 5 8 .  ł V  o d d z i a l e  c i i o r ó l t  s j l i l i i y c z n y c l i .  
i s .lłóriiycl».

fi) Sf-kundaryjusza k lasy  I  z plącą, roczną #88 złr, 
F Ś a k iK d łry jn sze ' k lasy  I w inni m ieszkać w szpitalu, 

w tftfffym stosów ne' pom ieszczenie z bpalditi i światłem 
-otrzymają.

P osady  soknudaryjuszów  obydwSph ldas, udzielo­
ne będą im la t dwa, jed n ak że  p rzy  o d p o w ie d n im  pef- 
ni&rtju obow iązków  będą m ogły i i ®  przedłużone na! 
lat cztery.

Podania ostęplow ąhe należy  wnieść do K om ite tu  
adm inistr. szpitali k rakow skich  najdalej d’o |8w Iastepada? 
1878 albo w prost lub pfźSs swoja lv ad fę  przełoAfńą, 
i w  nich w ykazać : w iek, Iw,ni miejsce urodzenia*! sto - 
p ień  Dra n i ł i y c jp y  o trzym any na jednym  z un iw ersy­
tetów  M onarchii austry jacko  węgierskiej.

K raków  dnia 14 L istopada 
Z kom itetu aflm inistraoyjnego szpitali.

L. UC7. , I L .
K  t> 11 Ił i i i* -|---

IV jifcdcek ri-sl-wyptu w Jp o iię iL  'W ydzialuJ '  0  11 4 ł  IX r* ss.
krajow ego z dni&Słistonada, 1S78L- 55Ó69 roz- 
pisujo-sie niniejszjun konkurs w celu obsadze­
nia posady lekarza ordynującego  p rzy  pow sze­
chnym  szpitalu  w B rodach z roczną p łacą  500 
zlr. a. w. z tym  w arunkiem , że lekarz ten  ża­
dnych innych posad  piastow ać nie może. Ubie­
gający się o tę  posadę mają, podania swoje za­
opatrzone w  dyplom y Dra m edycyny i ch iru r­
gii, lub też w szechnauk lekarsk ich  uzyskane 
ną jodnej z wszńdbnic M onarchii austryjnekiej, 
nie mniej m etryk i u rodzenia i w dow ody do tych­
czas odbytej p rak ty k i, wnieść do podpisanego 
U rzędu  gm innego w term inie trzachtygodnio- 
wym liczne od dnia trzeciego  ogłoszenia w  Ga­
zecie Lwowskiej i w  Przeg lądzie  Lekaęskim  
krakow skim .

Z w ierzclttość  gm inna.
B rody dnia, 11 Listopada. lS.Ą; Iż -wi WV v VV»,WI W«.'W\ fcŁ\iVł/MVV\/Wl W \ł'V \ W \ W t-W t w \  W \ V-\I\ WV W \ W \ lIA M ilW l

W  sk u to k  1’o sk ryp tu  W ysok iego  W ydzia- 
u knąjoreeg-o z dnia 2 Listcipaila 1878 rozp i­

suje się, ninicjRzćinafeonkurmRia posadę lekarza, 
ordy*uj;jie^g'0 iirz jłtu tę jszy m  szpitalu  pow sze­
chnym z term inem  Bfi-dniowym od dnia Ig o  
ogłoszenia w  (w iac ie  Lwow skiej i P rz e g lą ­
dzie L ekarskim  krakoM skim  z p lącą  roczną  
600 zła. z nachnieniefjiem, iż kom petenei w in­
ni sic w ykazać dyplom em  I lok tora  m edycyny  
1 ch irurgu , lub też w szech nauk lekarsk ich  
u zyskanym _ na, jed n e j z wszechnic M onarch ii 
austiy jack ićj, tudzie.ż iż pełnili służbę szp i­
talną.

M agistrat m iasta 
B rzeżaity  8 L istopada Ki78.

muE.ąMerl

5
ASTMY

Duszność, chrypka, katary za­
dawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po 
użyciu Rurek antiastinatycznych 
p. Lcyassenra, 23. rue de la Mon- 
naie w Paryżu.

NEWRALGiE
wszelkie cierpienia nerwowe ka­
żdej chwiłi ustępują po użyciu pi­
gułek antinewralgijnyeh Dra CRO- 
NIER. Skład w P a r y ż u  w aptece 
p. Leyasseur, me de la Monnaie 23-

D ostać m ożna w sk ładach  m ate rja łó w  ap teczn y ch  P . Gallego i J . M rozow­
skiego u lica  M iodow a w W arszaw ie ; w Krakowde w ap tece  p. J . T rauczyńskiogo; 
we Lwowie w ap tece  p. M ikolascha ; w B rodach  w ap tece  p. K ullaka.
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fl *  e  p  t o  1 1 .

Otrzymany drogą, sztucznego trawienia z aobrego mięsa wo­
łowego holenderskiego za pomocą trzustki wołowej jest to wĄc mięso 

|,  (równie jak i cłileb) w sposób sztuczny tak przyprawione, jak to 
się dzieje w ustroju.

W szystk ie  nfcsze przetw ór^  peptonow e odznaczają f fę  tem, 
żc teaw ie rą ją  bardzo dużo szczerego peptonu, a z r e s z t ą  n i e  z a ­
w i e r a j ą  ż a d n y c l i  t a k i c h  c i a ł ,  k t ó r ę b y  d o p i e r o  m u s i a ł y  
u l e g a ć  t r  a w i e n i u .

F ab ry k ą  nasza dostarcza: Czystego peptonu mięsnego, czystego 
peptonu z ćhlebem, peptonu mięsnego z chlebem, peptonu mięsnego 
z czekoladą, peptonu mięsnego z soki jm malinowym. W s z y s t k i e  
p e p t o n y  z a w a r t e  w p u s z k a c h  b l a s z a n y  cli s z c z e l n i e  
z a a n k n i ę t y c h  w i l r t ś c i  J/ t k i l o ,  k o n s e r w u j ą  s i ę  d o b r z e  
p r z e z  l a t  k i l k a ,  a n a w e t  p o  o t w a r c i u  p u s z k i  p r z e t w o ­
r y  t e  p r z e z  c z a s  d h i ż s z y ł w  j  d k i c j k o l w i e k  c i e p ł o c i e  d o ­
b r z e  s i ę  u t r z y m u j ą

DoŚtju-ęztuuy rów nież c z y s t e  g o  p e p t o n u  m i ę s n e g o  
w Y o n n .ie  s t a ł e j .

Cena iedudj puszki przetw orów  pow yżej vtjflóem onych **5*  
nosi 1 złr. uo” cent.

D la knp.oów b iorących od 1— [1 pusaak  liczym y 1 puszkę po , 
1 zlr. 80 cent.

D la knpeów  biorących E  — 99 puszek  liczym y 1 p u szk ę  po 
1 zlr. 20 cent. ~  j

D la kupijów b iorących  on gros (powyżej 100 puszek) osobne i 
w aru n k i. P rzy  zam ówieniach poniżaj lOO puszek  p r o s tM  u d aw ać"^ ię1 
w yłą czpie do naszego zastępcy dla Austryi P a n a  P io tr a  M iko la -  
xch a  we Lwowie.

D r .  I I .  S a n d e r s  <fc C o .
Amsterdam, B ronw ersgracht 209.

N. R. U praszam y ,bardzo  o odróżnienie naszych przetw orów  
od peptonów  w ostatnich czasach w handlu  rozpow szechnionych, 
k tóre  jednak  pomimo nazwy n ie  z a w ie r a j ą ź a d n e g o  p e p to n u  ty l­
k o -są  białkiem  rozpuszczonym i

ItUDOLF THUREIEGL
Fabrykant chirurgicznych narzędzi 

WIEDEŃ
A l s e r r o r s t a d t  s m  Gl. ic is .  S c l i w a r z s p a n i e r h a u s  Nr.  5. 

p o le c a  s ia  ze  w sz y s tk ie n u  teg o  ro d z a ju  n a le żą c em i a r ty k u ła m i 

w ed le  najnuwszej k o n s tru k c ji .

D o k ła d n e  c e n n i k i  p rz e sy ła  n a  ż ąH m ie  darmo.

APTEK A  pod KORONA
« I .  T R A I C ż E I Ś S S S t i E ł T S O

w  K r a k o w i e
Utrzymuje wszystkie wody mineralno tak  krajowe ja k  i za- 

granic:me zawsze .świo-żego yjzerpama.
Nadto utrzymuje ua skladzTC1 Zawsze krowiankę styryjską.

Prócz tego  znajdu ją ||s ię  zawsze na składzie: P ig u łk i C aurina, 
M orisona, B lanearda z żelazem, Y aleta z Digitalme.tn, D ra  Orouierą! za­
daw ane w new ralgijaeh z pepsincin , rozczyn żelaza Lcraen, sy rup  w a­
p n a  (jkim ąulta, .syrnp Churoliiłla z rapnem , żelazem, sodą; wino chi­
nowe z .Cacso Iiugeaud, 'tju ina  Laroche. — MĄCZKA SZ W A JC A R SK A  
d la  m ałych dzieci zastępu jąca  zupełnie pęka-rm natu ra lny  ordynow ana 
p recz  w ielu lekarzy . — INjSLliUM ENTA chirurgiczne, 1— B A N DAŻE 
różnego ro d zaju , pojedyncze : podw ójne rn p tu ro w e , p ęp k o w e, — 
P A S Y  brzuszne kobiece, — PESSA R1A , — B ro l lZ u tH Y J e d w a b n e  na 
ohrzękliny , — STETO SK O PY , — PL E SSIM E T R Y  — ODCIĄGACZE, 
pokarm ow e dla k o b ie t ,— Pl.O T N O  kauczukow e, — FL A S Z K I do k a r­
m ienia dzieci, — INH ALATORY do, w dyeliiw ań p rzy  g a rd laM p h  cho­
robach, — Ń A RZA DY do w dm ueliiwań gardlanyoh, —  P tlL V E R Y Z A - 
TORY, — SOND Y^ żołądkow e, — G A TETER Y , — B iU G TE, — PO ­
D U SZK I KA UCZU K O W E, K A PE L U SIK I kauczukow e ochraniające 
bolesne brodaw ki u kobiet w czasie k a ra io u ia , — R E S P IR A T O R Y ,— 
KLLSOBÓMPY m etalowe i kauczukow e tak  do lew atyw  ja k  i do w strzy ­
k iw a li, 1 — IR R Y G A T O K '? D ra E guisiem , — W 8 TIIZYK A WKT, — 
TUSZOW NICE, — W S T R Z Y K Ą W Ę l podskórna, —  C IEPŁO M IER ZE 
docim alne, — T R Ą B K I do wzmocnienia, słuohif, — KRO PLOM IERZE, 
PĘ C H E R Z E  kauczukow e lub w orki ną. lód, — SK U B A N K A , — R E- 
ZER W O A R Y  moozowe, — K A N E I kauczukow e, — S P J ^ ^ A ’ itd.

ffa  żądanie p rzesy ła  sie cenni k i franco.__________________________

P o d p is a n y  p o le g a  P a n o m  L e k a r z o m  sw e

P r z y r z ą d y  e l e k t r y c z n o - l e k a r s k i e
d la  p r ą d u  t a k  g a lw a n ic z n e g o  j a k  'n d u k c y jn e g o  z w s z e lk ie m i 
d o d a tk a m i ,  o g n iw a  n a jr o z m a i ts z e  i td .  p rz y c z e tn  p o z w a la  s o b ie  

z w r ó c ją .u w a g ę  n a  n a jn o w s z y

Przyrząd galwaniczny przenośny
w e d łu g  p o m y słu  S p a m e ra  z b u d o w an y , a  o p isan y  i p o lec o n y  

w N ive  31 Przeglądu lekarskiego z r. 1878.
Cenniki na żądanie przesyła gratis i franco.

Rudolf Kruger
fab ry k a .it przyrządów  e lek trycznych  

lek a rsk ich  1 teleg rafów  w Berlinie S. W. 
S im eonąstrasse 20

W  jg r s t n u  3 .> U ,U O O  M u r e k
l^zypfwlh^znów przy  głów nych ciągnieniach ukończonych 13 
lis to p ad a  rb . w edług  w ykazu  urzędow ego n a  naszą  szczęśliwą, 
ko lekturę  i takow a została natyeM ruipt in teresan tow i w t  u s n ą  i 

w ypłaconą.

j N  a l e ż y  p o d a ć  r c | k ę  s z p j f f l b i u !

3 7 5  90 0 0  marek
e * y l i  2 1  $ < . > 0  * l'r,

jako  g iów na w y grana  w najkorzystn iejszym  razie  n a  11 a  j n o  
w .s * c t  w i e l k i e j  l u t e i  y i odbyć s t u l a j ą c e j  za dozwoleniem  

i rękojm ią wysokjggo I t z a i l n .
K orzy stn ie  urządzonym  je s t nowy p lan  w ten  sposób, że  

w  ciągu k ilk u  miósiępy w 7 ciągnieniach n i e z a w o d n i e  roz­
losowanych zostanie -1 2 . 0 0 0  w y b r a n y c h  m iędzy którem i 
znajduje się g łów na w ygrana  w zględnie 3 3 5.000 mk. czyii 
z lr  2 3 50 M. austr. w szczególności zaś
TYygr. m arek W ygr. m arek W ygr. m arek
1 2 5<r.4H?», 3 30,00(1, 3 1 5,000
M 1 25.UUO, 1 25,000, Ol 4,000
I SO.OOO, O 20,00(i 304 2,000
1 «>O.OUt». 6 15.000 502 1,000
1 50,0(10, 1 1 2,000 021 500
1 40,000, 24 10,000 O 3 5 250
1 36.000. 25 h.ooo 23450 138

i t. d.
“i a j b l i ż s z e  p i  e jgw jsze  ciągnienie tój" w ielkiej przez 

i* a ń s t% » e  poręczonej lo tsfy i pieniężnej naznaczone 11 r z c i l u  
w  n i e  odbędzie się

.j1 ■ 1 1  i 12 grudnia rl>.
aj. k o d u j e ,  do n iego :

1 cały 1(JP oryginalny ty lko 6 mrk.  czyli 3 '/2 7Av.
1 połowa losu oryg. 3 mrk. „ 13 4 „
I ć w ia rtk a  „ „ 1 '/, mrk. „ 90 kr.
"Wszelkie zlecenia w ykonane zostaną n a t y c h m i a s t  

z na jw iększą troskliw ością z a  i m d c s l a n i c a u  g o t ó w k i ,  
p r z e k a z u  p o c z t o w e g o ,  l u l i  z a  p n b r n n i e m  p o c z t o -  
n r m  n a . e ż y t o ś c i ,  a każdy otrzym a od nas herbem  państw a 
opatrzony7 l o s  o r y s i  n a  I n y  do rąk .

Do zam ówień dołączym y potrzebne plany urzędow e g r a ­
tis, a  po każdem  ciągn ien iu  każdem u in te resan to w i prześlem y 
bez żądan ia  twykaay urzędowe.

"W yplata w ygranych nastąp i zaw sze zaraz  p o d  r ę k o j ­
m i a  l * t « n s t \ \ a ,  a  możemy ją  p rzesłać  albo w prost, albo na 
żądania in te resan tó w  za pośrednictw em  naszych stosunków  po 
w szystk ich  w iększych m iejscowościach A u stry i.

N aszem u zak ładow i sprzyja  zawsze szczepcie i już  n ieraz  
mieliśmy przyjemność ■ i i i c d ty  w i e l u  i u f i r m i  t n u r z n e -  
■11 i w > i f r a i i c o i i  w ypłacić g ł ó w n e  w y g r a n e  w prost n a ­
szym interesantom .

P r a w 't i o p o i i i i b n i e  n i e z a w o d n i e  liczyć m ożna przy  
tak iem  p r z e d s i ę w z i ę c i u  0 0  i m j  i r w n i e j i z ę j  p o d s t a ­
w i e  o p a r ł e m  na nader żyw y udział, zechce więc każdy 
ż y e z a c j sobie b rać  udział d l a  b l i s k o ś c i  c i ą g n i e n i a  w szel 
k ie  zlecenia w j a k  n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  m ulesl®  w p r o s t  
d o  n a s .

K a u f m a n n  &  l i w n
l i a n t o r  l i a n l t o w y  i w y m i a n y  w  H a u i l i u r g u .

Z akup i sprzedaż w szelk ich  rodzajów  obligów państw a, 
akcyj kolejowych i Ją só w  pożyczkowych. _ _  _

c l o  k l i m a t y c z n e g o  l e c z e n i a
obejmujący stacyje klim atyczne Enrppy i Afryki, napisany 
przez D ra X- 1) o  l» Ie * /.e w s k i e g o ,  można nabyć w Re- 

dakcyi Pnzęglądn Lek po p i ę ć  zlr._________
•zyetwat ieKaruH-iê o jtuncowBitiê o. W drukarni U m werblem o«v


